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rocz~~~\~~~~~~:~ ~o~ 60 I 
pólrocznie . . . rb . I kop. 80 
kwartalnie . . . rb . - kop . 90 
Cena pojedylIczego numeru k. S. 
Doplata za odnoszenie - 15 kop. 

kwartalnie. 
Z PRZESYŁKĄ: 

rocznie . . . . rb. 4 kop. 80 
pólrocznie . . . rb. 2 kop. 40 
kwartalnie . . . rb. 1 kop . 20 

I 

OGŁOSZENIA I 
Za ogloszenie l-razowe kop. 10 od 
jed1108zpaltowego wiersza petit,u. 
Za oglo,zenia kilkakrotne po k. 6 

od wiersza. 
Za reklamy i nekrologi, oraz oglo

szenia. zagraniczne po kop. 12 
od 'iviersza. 

Za oglosz6llia, reklamy i nekro
logi na l-ej ,tronie po kop. 20 
Za doląc z. 1 kal,tki anneksu rb, 7, 
Za tlomaczenie oglo,z. z j ęz)'ków 

obcych po 2 kop. od wiersza. 

Wychodzi W każdą Niedzielę , wraz z oddzielnym stałym dodatkiem powieściowym. 

Redakcyja, Administracyja Drukarnia ,,'l'ygodnia" miesz<.;zą się w domu K. Soczołowskiego (obok Hotelu Wileńskiego) 

'Eieśń majowa. 
(Legenda włoska). 

w prawej oficynie na parterze. 

cyjuszowskiej rodziny córa, podobna do wspa
n i ałego delikatnego kwiatu cieplal'lli,--wszQdzie 
prastarym zwyczajem piękni młodzie(]cy słali 
w majowe wieczory pieśń miłośc i .. . We Wło
szech, ojczyźnie pieśni, lud z śpiewem na 
ustach budzący się poranek wita, śpiewa przy 
pracy, śpiewa przy zaba\rie, cóż więc dzi wne
go, że pieśnią wypowiada wiosenne, pierwszej 
ID iłości uczucie? 

Pieśni trubadurów rozbrzmiewały właśnie 
wśród ciszy wieczoru, łącząc się z clIóralnemi 
śpiewy ptaszęcej rzeszy, gdy po ogrodzie ldasz
tornym samotny przechadzał się zakonnik. Był 
młody, ale chociaż włos kruczej czarności nau 
czołem w jed wabne zwijał się pierścielI ie, a 

Był to wieczór majowy, nad cudną ziemią piękne, duże czarne oczy świeciły z pod długich 
włoską, dloll Boża przedziwnie błękitne za- rzęs osłony, jak gwiazdy, a niekiedy ożywione 
wiesiła kotary; pogodny, nieschmul'zonie oś\\'ie- myślą, jakimś płomieniem paliły się niezwyklym, 
tlony ich koloryt, harmonizo\rał z ciemno-szma- tryskały skrami, jak pochodnie w noc ciemną, 
ragdową uarwą morskich fal, o grzbietach blada twarz miała wyraz dziwnej powagi za-
sreur7,Onych białą pianą. z rozmaitellli odcie- myślenia, smutku jakby... . 
niami zieleni mietowych gajów, palm i cy- Ptak myśli roztoczył nad tem zadulllanem 
prysów, pOlllarailczowych ogrodów, lm, ztanów, czołem lotne skrzydła; choć zakonnik sam uyt 
lamów, wawr7.ynó\\'... Na tle :deleni owej, w ogrodzie, twarz jego mizerną przebiegały 
hojną dłonią przyroda rozrzuciła kwiatów won- błyski, echa uczuć i wrażeń odczuwanych. 
nych bogactwa. Ukryte \\' gęstwinach gałęzi, Czasem jakiś żal, cicha boleść, zdawały się 
w pr7.eślicznych altanach Bożego ogrodu, pta- cierniem oplatać skroll białą, to znów osiadała 
szęta nuciły pieśń wieczorną. I cala ta ziemia na czole pogoda,. jakby odbicie jasnej, czystej 
włoska, w półsenna, rozmarzona, strojna w duszy; pełen słodyczy uśmiech nadawał bladej 
kwiede i łagodne blaski dnia gasnącego, roz- twarzy wyraz niezrównanej dobroci, czasem 
śpiewana, wonna, zdawała się śnić o szczęściu płomień zapału buclll1ął z źrenic ognistych, 
i zgodnellli głosy śpiewać hymn miłości!.. czasami gasł, ustępując miejsce spokojowi i po-

W ten wieczór pogodny, majowy wracali do ważnemu zamyśleniu. 
chat młodzi dorodni rybacy, wracali z pieśniC:lc O czemże myślał ten młodzian w ciemnych 
i weselem, nie do odpoczynku jednak spies7.llo szatach? 
im tak było, nie do wieczerzy! Orzeź\\'iwsz,V Pieśni z dźwiękami lutni i fietów złączone 
twarz zimną wodą kryniczną, każdy z nich wtargnęły do cichego ustronia klasztoru i niosły 
biegł po kwiaty, wyszulciwał najpiękniejsze, tu falc wspOmniE'll z lat dawnych, lat minio
barwą i wonią królujące nad innych rzeszą, nych .. . Z mogiły przeszłości, z pod ofiarnego 
tak jak wybrana serca wloskiego rybaka królo- krzyża, wstaje postać biała, pogodna, czysta, 
wała w jego mniemaniu ponad wszystkie dzie- jak pierwszej miłości westchnienie... W koło 
wice świata! I każdy młodzian biegł z wiązan- niej blaski wiosennych wierzeń i zachwytów, 
kami kwiecia i lutnią ulubioną pod małe, w kielichy śnieżnych lilii i błękitnych niezapol1li
bluszcze i śnieżne firanki przystrojone okienko. najek kwiecie ... Nad nią anioł poezyi uderza 

Tam wieczorami, gdy dzienne kOI1czyły się w złote struny, a ona idzie ku młodziCllcowi 
znoje, czarnobrewe dziewczę z poza liści blusz- z wyciqgniętel1li rękoma, po cierniach i obło
czu, z poza białych zasłon ciekawemi spoglą- kach, łzawa jakaś, cllOĆ uśmiechniona, dziwnie 
dało w dal oczyma w oczekiwaniu miłego. I za- nieśmiała, choć pełna ufności... Usta jej milczą, 
dźwięczały pod okienkiem struny lutni melo- on wie jednak, że siostrzanego spotkał IV niej 
dyjną przygrywką, nieśmbłą, cichutką, niby ducha, tylko trudno mu odgadnąć, czy miano 
bez słów zapytanie: «Czy czekasz na mnie jej: «Przyjaió», czy też «Kochanie?».. . Rozu
jedyna?» mieją się, wspólne mają ideały, wspólne wierze-

W odpowiedzi ukazywała się ciemnowłosa .nia, tak im z sobą dobrze, taka ich jasność 
główka, promienne, wymowne czarne oczy, otacza, jakby dusze ich weselne złączyły jU7. 
figlarnie śmiejące się ponsowe, jak listki róży gody ... Ale ta ziemia łez jest doliną, szczęście 
świeże, usteczka. Grad kwiatów posypał się na niej krótkotrwałe, uo ona polem prób, 
w okionko. Na Bniących wlosów J..rucze kę- walk, zasługi, nie zaś miejscem upojell i ra
dziory spadały pączki róż naj piękniejszych, dości! Więc twarda dłoń obowiązku ro<.dziela 
purpurowych, kremowych żółtych-różnobarwne tych dwoje ... 
wonne kwiecie czepiało się ramion, padało do Bóg tak chciał, widocznie potrzebnem to 
stóp w pokłonie, wiesz<l{o się wśród bluszczo- było dla ich przyszłego dobra; Wszechrnocny 
wych II okienka splotów, zaglądało ~V uziew- nic nie czyni bez przyczyny. I oto wkrótce 
częce oczy, calowało śmiejące się usia, aż za- lilije, niezabudki, wiCllcem otaczają krzyż na 
wstydzona pieszczotami kwiatów czarnobrewa, mogile... Ona z drogi jego życia usunęła się 
cofała się w głąb izdebki... w ciel1, już jej niem~! 

Struny lutni dzwoniły znów srebrzyście; co- Minęło lat kilka. ~nów maj zawitał, taki 
raz głośniej, coraz śmielej, aż popłynęła pełna jak tamten, słoneczno-błękitny, wonny, roz
życia, drgająca gorących uczuć fala «pieśń śpiewany. Srebrne krople ciepłego wiosennego 
majowa»-jJieśń miłości. Do każdego niemal deszczu drżą na kielichach kwiatów mogilnych, 
dziewczęcego okienka, czy wyglądało z niego jak łzy... W ogrodzie klasztornym, złocony 
dziecię wioski, pełne prostoty, jak kwiat polny, purpurową łuną zachodzącego słollca stoi na 
czy strojna w atłasy i koronki zamożnej patry- wzgórzu wielki ciemny krzyż Golgoty, a wpół 

roz\\'arte usta Chrystusowe zdają się głosić 
sło\ra l)olwjll i miłości. Zawisła u stóp Boga 
cierpiącego, dłutem życiowych walk i bólów 
wyrzeźLJiona dusza, pokój niebios, pokój Bo7.y, 
słonec:znycb blasków kaskadą spłynął w nią 
z wyżyn krzyżowych... W tem na «Anioł 
Paóski» klasztorne zagrały dzwony... Prze
żegnał się zakonnik i wolno idąc wysypaną 
białym piaskiem drogą, odmawiał wir.czorną 
modlitwę· 

Cóż to za postać przecudna stoi tam w głębi 
ogr,odu, pod LJaldachimem cyprysowych gałęzi? 

Snieżna na niej szata, błękitny płaszcz z 
ramion spływa, z złotych gwiazd korona na 
głow~e... Niezrównanej piękności twarzyczka 
szafirowemi łagodnie spogląda oczyma; bije od 
niej jasność-otacza ją czar dziE'wkzości nie
pokalanej i majestat Bóstwa zarazem... To 
Królo\~a Dziewic--l\ladonna! «AYe Maryja ... » 

szepczą usta zakonnika, patrzy na posąg z 
<.;zcią i zachwytem, chyli czoło, zgina kolana. 
~ oddali płyną dźwięki fletów i lutui; tam, 
za murami klasztoru, kochankowie nucą swym 
wybrankom miłosne pieśni, rzucają im kwiaty 
pod nogi. Tu, u stóp «Dzi wic Królowej» dusza. 
zakonnika śpiewa hymn miłości i uwielbienia. 

Jakżeż to?-pomyślał młodzian-mieszkan
kom ziemi ludzie nlo ą teraz naj piękniejsze 
kwiaty wiosenne, śpiewają im pieśni, ślą za
pewnienia swych uczuć i widome swojej pa
międ do\rody, a my, czciciele «Dziewic Kró
lowej», my, co kochamy całą pełnią UCZl1Ć, 
najczystszą, najświętszą, anielskich zastępów 
Panią, nic jej z przyjściem wiosny nie składtL
my w dani?.. I przybrał posąg Maryi w naj
piękniejsze kwiaty klasztornego ogrodu, u stóp 
Przeczystej . Dziewicy zapalit szereg różnobar
wnych lampek oliwnych, i 7.ebrawszy braci, 
w gorących słowach zachęcił ich do śpiewania 
choralnie wieczornych pieśni ku czci .Madonny. 

Myśl oddawania w ten sposób hołdu miłości 
X ajśw. Maryi Pann ie, podobała się zakon
nikom, zyskała pochwałę przełożonego, odtąd 
codziennie zbierali się wszyscy wierni słudzy 
Maryi przed jej posągiem w ogrodzie, składali 
Królowej serc swych, wonne świeże kwiaty 
wiosenne, odmawiali wspólne modlitwy, i zgodne
mi glosy śpiewali kn czci Madonny piękno 
melodyjne pieśni. Zwyczaj ten zaczął w lat 
kilka naśladować i lud zbierając się po cało
dziennej pracy przed posągami Madonny, na 
puhlicznych placach, w laurowych gajach nad 
drogą, w ogrodach. Po domach nawet, młodzież 
płci obojej wieóccLmi świeżych kwiatów stroiła 
co wieczór oświetlony ca,ly miesiąc obraz Naj
świętszej Dziewicy, IV pałacach i niskich cha
tacb, wszędzie gdzie LHy serca kochające l\Ja
donnę, rozbrzmiewała po włoskiej ziemi «pieśll 
majowa». 

Najbogatsze kobierce, najpiękniejsze kande
labry, najwonniejsze kwiaty, składano ku ozdobie 
ołtarzy Maryi, Jej świątyil, obrazów i posągów. 

. . 
lHinęło lat wiele, Zastępca Chrystusowy na 

ziemi, Papież Pius VII wszystkim którzyby 
puulicznie w świątyniach i kaplicach lub pry
watnie w domach własnych odprawiali majowe 
nabożeństwo, nadał 300 dni OdpllStu mL każdy 
dzleI'1. miesiąca, a odpust zupełny, w dniu w 
którym po spowiedzi i Komunii Sw. pomodlą 
się na intencyję Kościoła. Zwyczaj odprawiania 
majowego nabożeństwa, z pięknej ziemi włoskiej 
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rozszed.ł się po wszystkich l(l'ainach katolickich. 
Początek jego ginie w mgle przeszłości, tylko 
hen! daleko, nad szmaragdowym A~ljatyldem, 
wśród. lud li krąży poetyczna legenda o pierw-
szej «pieśni majowej». Zofija- K§czkowska. 

-~~ll)-»---

Echa Tomaszowskie. 
(OJczyty popularne). 

Za przykładem Warszawy i Lodzi 1'07.począł 
się li ilU szereg odczytów popularnych z dzie
dziny medycyny i hygieny. Dobry len początek 
dał d-r. Wl 8ękQwski, wygłas7.ając w drugi 
dziell Zielonych \\'iąt pogadankę o «ospie.» 
Spora lic7.ua słuchaczy ze sfer robotniczych 
wróży pOIVod7.enie tej szlachetnej inicyjaLywie. 
Dowodzić korzyści takich odczytów, zdaje się, 
nie poLrzeba; dziwić się tylko można, że do
tychczas tak mało są one rozpowszechniono 
i że \I' miastach ludniejszych, gdzie je. t 
dnżo robotników, nie korzystają z tej możności 
osoby, mogące swoją wiedzą dzielić się z ma
luczkiomi. Cel tych pogadanek pl'elegen t określił 
jasno \I' następującym dosłownym wstQpio: 

«Przyznać trzeba, że IV obecnych czasach 
ludzie mało dtają o 7.acho\\'anie swojego zdrowia. 
Czy to Iyskutek niehygieczllie prowadzonego 
życia, \\' ięcej d bając o przyjemności, aniżeli 
o clobro swego organizmu, czy też wskutek 
ciężl,iej pracy, złego lub niedosLatecznego po
żywienia, ciasnych i zadusznych mieszkań, róż
nych chorób, które sami przechodzą lnb je 
dzieciom swoim przekazują, ludzie ruj n Llją swoje 
zdrowie; potrzebne do pracy siły przed wcześnie 
tracą luu częściej aniżeli, to dawniej rJywało 
podlegają różnym chorobom a więc i wcześniej 
umicrają. Dlatego też doktorzy odclawna pracują 
nad tem. aby ludziom jak najdłużej zachować 
zdrowie i życie, aby wynajdywać , rooki ulecza
nia chorób i sposoby, jak im zapobiegać t. j. 
liczyć 1l1ozi, jak mają postępować, aby nie
:.-:apadali na doroby. - Szczególniej jest to 
ważnem względem chorób zaraźl i wych czyli 
takich, które z czło\y iekal chorego przechodzą 
ntt zdro\\'ee;o, jeżeli ten ostatni mieszlm razem 
z chorym, pielęgnujp go, dotyka się, a nie
:.-:achowa takich ostrożności, jakich go JlUUC7.y 
lekarz, co tego chorego leczy. Takiemi zaraźli
,remi chorobami są: tyfus czyli dur} cholera, 
s:.-:karlatyna, odra, . uchoty, ospa i jPszcze Idl!ta 
illnycl\. Ponieważ lekarz nie:.-:awsze może na
uCimć takich ostrożności w ouec chore~o lub 
też zmartwiona rodzina niespamięta Il\\'ag, 
przeto umyślili lekar:.-:e, aby zbierać ludzi star
szych, nauczać sposobów, co lo IlJC~ją ich od 
choróu bronić i zdrowie zachować. Kiedy więc 
zbierze się 'ras tu gromada, to uslysztL\\'szy 
dużo ciekawych rzeczy o owych chorobach i 
zobaczywszy na obrazach, jak one wyglądają, 
niejeden z \\'as powtórzy w dOllw lnl) swemu 
s~siadowi, to co widział i słyszał, a tym spo
sobem znac7.l1ie więcej llldzi dowie się o takich 
pożytecznych wiadomościach, a \I' razie potrzehy 
tj: w ra7.ie 7.achorowauia, będą sobie nawzajem 
przypominać i przestrzegać się, aby rodzina 
"" której mieszkaniu leży chory, zachowaht 
wszystkie przepisy, jctkich nauczył was lekarz 
na taldm jak dziś oJczycie». Z. 

~ 

Ochronne szczepienie gruźlicy 
u cieląt, sposobem Behringa. 

(Odczyt p. St. Majewskiego na posiedzeniu Stowarzy
szenia Rolniczego gub. Piotrkowskiej d. 27 kwietnia). 

(Cląg dalszy.) 
Dla zwalczenia gru2licy u bydła dotąd posługuje

my się metodą Banga, która polega na tom, że w 
oborze sy tematycznie przeprowadza się szczepienie 
tuberkuliny, za pomocą którpj rozpoznają się chore 
na gruźlicę sztuki, które winny być USllllięte, a na ich 
miej ce ,rprowadza się nowe. Ale chcąc, aby do 
obory nie była wprowadzona chora szluka, koniecz
nem jest każdą nową poddawać luberkulinizacyi, a 
również przeprowadzać generalną tuberkulinizacyję 
IV całej oborze co najmniej raz do roku, w przecią
gu pierw 'zych 2-3 lat. Cielęta za~ winny być przy
karmiane pa~leuryzo\VanQIl1 mlekiem. Postępując w 
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taki sposób za granicą, zdołano już stworzyć obory, - Na powo(lzian złożyli: kóJko znajomych 
w których gruźlica należy do bardzo rzadkich \\'y- w Tomaszowie rawskim rb. 25; J. Z. ze sprze-
Padków. d' . l' '] l 50 azy za neCl m (Op. . 

Jednakże pomimo takiej opieki i zabie!!ów cała 
obora może łatwo nanowo 'ię zarazić, jeżeli będzie - Rb. 196 kop. 10, 11:1 powodzian osta
miała zetknięcie z chorą na gruźlicę sztuką. A więc, tnio zgromad.zone przez łaskawych ofiarodaw-
tosując tę metodę, l<tóra daje dobre skulki, trzeha ców w naszej redakcyi, złożyliśmy w dniu 21 

też bardzo uważać, by zdrowe bycUo nie mialo ze- maja na ręce \riC"e·]Jre7.esa Kasy Literackiej, 
tknięcia z zarażonem. redaktora Libickiego, dla dołączenia do fundu-

Dlatego też świat naukowy ciągle badał i szukał szu zeuranego '/, odczytów - o czeru uczyJliona 
tak iego m gruźlicę środka, l<tóryby nielylko był w wzmianka w ~ Hl «Kuryjel'a Codziennego». 
stanie oczy~cić obory, ale nadto-uodpurnić, czyli 
ochronić od gruźlicy te nawet sztuki, któreby miały - Siedem Jat mija od chwili, gdy po raz 
styczność znajniebezpieczniej choremi. pierwszy poja\\ iły się w Piotrkowie kornety 

,y tym to właśnie kierunku pracował prof. Behring, Sióstr l\liłosierdzia, które dzięki funoacyi księ
który, jak zapewnia nas, dopiął swego celn i oglo- dza kanonika JUltnem, przybyły na stalą pla
sił już wypróbowaną przez siebie i uwillllczoną do- cówkę do miejscowego szpitala. Były to Sio
bremi kUlkami metodę zwalczania gruźlicy. 1\10to- stry: Aleksandra KieszkolVska, przelożo.na, Jó
da ta jest bardzo prosta, bo wymaga Iylko dwul<rut- zera Maljanna Księżyclca i l\lmjanna Zebro\\'
nego zastrzyknięcia kultury laseczników specyjalnie ska. Do sal s:.-:pitalnyrh wstąpiło nowo życic, 
wyhodowanych i wypróbowanych na bydle IV insty- l ' l' 
lucie doświadczalnej terapii w Marburgll. Po dwu- jakiem tchnąc może jedynie c ,lrześc\jans cle 
krotnem zaszczepieniu, bydło nabiera odporności na poświęcenie, pod opieką reguły S-go \Yinceu
całe życie, jak twierdzi Behring, a więc na gruźli- tego a Panlo; stopniowo też zacierało się owo 
cę już nie t;hornje. Robiąc doświadczenia na bydle dziwllo uprzedzenie maluczkich do szpitała, 
różnego wieku, Behring przyszedł do wniosku, że upatrujące za furtą jego tylko opuszczunil', 
ochronnelllu szczepienill należy poddawa~ tl'lku te cierpienie i zwiastuna śmierci. OJtąc1 bez tnro
sztuki, które jeszcze na gruźlicę nie chorują; a po- gi, z ochotą nawet chorzy zapisywali się do 
nie waż cielęta w wieku od 3 tygodni do 4 miesię- lecznicy, \riedząc że serca Sióstr są to serca 
cy przeważnie nie podlegają gruźlicy, więc one naj le- najczulszych matek i sióstr. W trzy. lata opu-
piej się nadają do uodpornienia. l\Iożna też szcze- S ] 

ściła Piotrków iostra MarJ'anna Zebrow, m, 
pić i jało\\'i7.nie do 2-cl1 lat, ale tylko w takim ra-
zie, gdy poprzednia tuberkulinizacyja wybże, że która też niezadłngo dokonała w Warszawie 
Szll1ki są zupełnie zdrowe; w przeciwnym bowiem ra- pracowitego ży\\-ota. Siostra Aleksandra Kiesz-
7.ie szcJlepionka Belu'inga wywoła silną reakcyję, ja- kowska przeniesioną została do oddziału dzie
łówka może przez l<ilka dni bardzo choro wat':, a u- cięcego przy sZjJitalu Dzieciątka Jezus w \Var
odpornioną nie zostanie. szall'ie, zkąd znów na stanowisko przełożonej 

Behring już \V r. 1901 przeprowadził ochronne s7.pitala II' Czeladzi pod Sosnowcem. Tam też 
szczepieuie gruźlicy u cieląt w 3-ch prowincyjacli zawezwano i Siostrę Józefę .Maljannę Księży
Hessen-Nassau. w ·ąsiednielll \yirlkiem księztwie cką, ostatnią z pierwszych Sióstr Piotrkowa. 
Hessen, w Bollensche Meim'ei w Kopeniku I<oło 
Berlina, w majątku K ięcia Ludwika Bawarskiego We wtorek ubiegłego tygodnia udała się ona 
na Węgrzech, u hrabiego 8chwerin GOhrcm, w ma- na nowy teren pracy. Z. prawdziwym smutkiem 
jątku Arcyksięcia l"ryderyka auslryjackiego j wielu żell:nali ją chorzy i staruszkowie przytułku, 
innyclI. którym z niezmienną pogodą ducha niosła za-

Wszędzie skutki były jak najpomyślniejsze. 8ztu- wsze usługę i s10\\"0 pociechy. Liczne grono 
ki zaszczepione przez Behringa, które zoslały zabi- piotrkowian dziękowało czcigodnej Siostr7.e za 
te dla d.oświ~dczeni~ - gru~ljc! nie miały wca!e. siedmioletnią a tak owocną pracę na. salach 
Wszystk.l.e zas .sztukl, z((sZCZe2~1~ne lJl'zez Bchn:n- naszego szpitala. Ks. Szab. 
ga 1'ozwlJaly Sl~ znacznie le2Jle} , lJrzybywalo Im .' " J', . 

1(Jigcej na wadze, co ZWlcziJ, iż wiCh:;;y procent Z(l- - Pl zedmleSCle m. I lObJ~owa, pod lIa-
/Cartości z paszy wycirwaly, na budowe i 1'oZ1'a- / zwą «St~rost\\'o», \\'łą~zone .zo lało ~oo \Yzglę
stanie swego Q1'gani,mm, niż sztuki 1/ieszc,?epione. dem pollcYJllym clo mIasta J pozostaje pod za-

Naukowe ba~ania w celu wyjaśnienia o ile szcze- rządem piotrkowskiej policyi miejskiej. 
pienie .Bch!·inga " rzecz.YlI'i~cie ud~iel~ od~.orno~ci, b~- __ Przejazd Pasterza. W dniu 26 o go
dłu, plZepJowadzone zostaly w Il1st~ tUCl.lach "etc- l' " l' . lt 00 ) . .., 'e"r!z·· ł I'zez 1)"1 )l,·-. l I' l f Eb l' . (Z1I1]( -el mllll i) 11 ,,('1,, "l I) " I rynaryJl1yt; I IV ,Ip~ <u przez pro . • era, w < \"('1- _ , '~ r . , . J. • , r " . ' _. 
burgu przez pIoL 8chegzla) II" Dannsladzie przez \ kÓI\ ~. K ks. Biskup St<tl1J ~ cL\\ ZdZltO\\.leckJ: 
Ober Med. RaUI Lorenza, IV Buda-Peszcie przez prof. wrataJąc do ,Vloclawlm z wlz)'Ly kaJlolllcznej 
HlItyra, IV Wiedniu przez proI. 8chinclelka i IV. in. parafij dekanatu radom:kowslClogo , z Często-

Do wszystkich wyżej wymienionyclt, prof. Behring chowy, gdzie udzielal Sakrameutu Bier7.lIlowa
przysłał po 2 SJlLuki uodpornionego przez niego by- nia pielgrzymom, których 7.e wszech stron zie
dla dla. doświadczenia .. Chcąc więc zbRda,(\ o ile mi naszej' kilkaJzic iąL ty ięcy przybyło na 
uodpornIOne przez Bel1nnga bydło rzeczY"'Jscle na- uroczystość Zielonych. wiątek. 
brało odporności, zakażali je sztucznie, t. j. wpro- •. .. 
wadzali do jego ustroju masę !:,rrllźliczą. a również Iti \'V dlllU 23. b. m. Z!11a1'1 ~v PlOtrl~U\\'.lC 
silną kulturę la eczników. Na uodpornionych przez ji "- ks. Antom Patockl ,y 5;) roku zycm, 
Belll'i"nga zlukach zarazek len nie wywołał żadne- I a 31 kapła6st wa, był~' proboszcz parafii 
go skutku, owszem-bydło to przez czas obserwacyi, Parzęcina \\-reszcie Bęczkowic, które opuścił 

u d-r~ Lnrenza trwający od l .kwietnia . do 1-"0 dotknięty ciężką chorobą stopuiowego paraliżu. 
SIerpnIa J:. 1903, a WIęC IV przecIągu ~ Illleslęcy-:- Kilka lat eierpiał mieszk~jąc wśród nas. Kon
llIe zdraClzało. s~anu chorobliwego, m I ało zlI pelnle dukt żałobny du kościoła Farnego i na <.;men-
dobry apetyt l CIągle przybywało UlU Ila wadw. tal'z prowadził ks. kanonik Sałaciński w oto-

(dole nast.) . I d' l J I I' ']' czelllll es. 7.le (ana an CQ\\'S nego lIcznego 
--..... Hi~3c:U:ll" duchol'l' ieilstwa dekanatu piotrkowskiego. 

- Rewizyja. \Y ubiegłym tygoJniu ha-
Krrolf1l~k.a lP~otrF'~owSJka!J wił II' naszem mie 'cie radca Dyrel<cyi G-nej 

T. Kl'. Z-go, \Vładysław Ko\ralski, dopełnia-
jąc dorocznej rewizyi tutejszej dyrekcyi szczc

, --- W ubiegły piąLek d. 27 maja, jako w dniu gółowej i konstatując \V protokóle rewizJ.j
Swiętej koronacyi Ich Cesarskich Mości, Naj- uym zupełną pl'awjdło\\'ośĆ całego biegu czyn
jaśniejszego Pana Mikołaja Aleksandrowicza i ności biurowych. 
Najjaśniejszej Pani Aleksandry Teodorówny, - 3 koncerty orkiestry NamysłowsJde
\V piotrko\yskim soborze prawo lawnylll i go, które oobyły się 24, 25 i 26 bież. mies., 
w świątyniach wszysLkich innych wyznań, od- zciągnęły za każdym razem tłumnie zebraną 
prawione zostały uroczyste nahożetl.stll'a, a wie- puIJliczllOŚć naszego mia ta do letniego tea
czorem mia to iluminowano. J trzykll «Wodewil». Występy popularnej i sym-

- - (Nade:o;łalle: l'b. 10). Szanowny Panie patycznej drużyn~ ~l'ty~tYCZ~H'j z.v.skaly sot,>ie 
Redaktorze! Idąc za przykładem «pisarza gmin- ~gó!ny pok!ask, dZlęln tej SWOjskOŚCI, która \\"10-

nego» , składam przy niniejszem na ręce z. je z utworó\~, wykonywanych przez orkiestrę 
Pana rub. 10, w połowie na powodzian, a w N am.ysło \\'s.l\.I ego: 
połowie na wpisy dla niezamożnych uczniów, NIC wdająC SJę w poszcze~ólną krytykę "'y
jako w dniu imienin i śmierci ukochanej sio- konanych utworó\\', należy za7.l1aczyć, że dru-
stry mej Heleny. żyna. ta systel1latycz~lie dą~y do udoskonalenia 

U1'zgrlnik lwlei Warsz.·lJTiecl. Slę, ze 'program orklcsLry jest llCLder rozmaity 
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i, że wśród skocznych i łatwo wpadających do wo gromi li tych co w ten sposób zanieczysz
ucha melodyj, słyszeć da się niejednokrotnie czają ściany poczekalni. 
utwór głębszej natury, wykonywany z możli\\'ą - Zunełnie nowe książki: «Historyj a Li
starannością· Jednakże, o ile utwory powyż- teratury Pulskiej» Brill;knera w oprawie, w 
szego charakteru nie mogą w zupelności sta- płótno angielskie za rub. 5 kop. 80, «Porad
nowić popisowego środka dla orkieslry Namy- nik dla samouków» część V za rb. 2 i «Jeo
słowskiego, o tyle śmiało rzec można, że drll- gratija Królestwa» Nałlcowskiego za kop. 75, 
żyna jego niema sobie równej IV wykonywaniu życzy sobie sprzedać pewna osoba, za naszem 
lekkich, swojskich utworów, kompoz)'cyi swego pośrednictwem, przyczem za pierwszą z tych 
kierownika i organizatora, Karola Namysłow- książek poło\\'ę sumy, a za dwie drugie calko
skiego. Kompozytor ten popularny nie obrał witą sumę przeznacza na powodzian. Z całą 
sobie za cel wielkich zadaJ} mistycznej lub więc chęcią służymy pośrednictwem. 
symbolicznej sztuki; muza jego nie kroczy po ~_ Wakans. W Krzepicach pod Częstocho
stromych i skalistych wyżynach; nie stawia wą, jak donoszą pisma ,,'arszawslcie, ,,'akuje 
Światu nierozwiązalnych zagadniel! lub mizan- miejsce lekarza, z powodu wyjazdu poprzednie
tropią tchnących dramatów. Przeciwnie, u:mie- go na Daleki W chód. Bliższe pod tym wzglę· 
clmięta, wzywa do ta11ca, do wesołości, niekie- Jem informacyje powziąć można u miejscowe
cly zabrzmi s \l"ojską nutą pełną cichej melan- go naczelnika stacyi pocztowej. Krzepi(;e oclda
cholii, niekiedy zilustn0e jaką sytuacyję dra- lon e są ocL Częstochowy o 32 wiorsty, szosą. 
matyczną, ale uczyni to w sposób łagodny i 
nie tchnący pesymizmem. O Nam.ysłolV kim -- Listy pl'owiucyjoualne oprócz lódzkich, 
. l k ł" l . \ ,redług notowal'l «Gaz. Losowań», były przed-Ja {Q ompozylorze s USZl1le pOWleC ZlCl; można. .' er _ • , .. r, _. 

«son yene n 'est pas grand, mais il boi t dans mlO~~~ c~ącł,\ ~h zakupó,": ~zlęln l, tÓl ym ceny 
SOIl YeITe». Ta odrębność kompozycyj i nie- ?bnlzl:l. m~ doznał!-. ~llcllal\terystycz~y ,~o O?
porównn.ny sposób wykonywania takowych sta- J~w, lZ ." tycl~ clę~~uc h czasacl~, ~J ~~\ JOc,~ja 
wia orkiestrę Kalllysłowskiego w jeunylll z pier- tlzyma Sl.~ ~Iobl ~~, "rzb,udzaJ,ąc kled} to \ o )' 1.~
wszvch rzędów i zyskuje jej zwykle ciepły i ksze za.ufa,111e 11IZ '.' a[sz~wa: S~ to oczy" lśl;le 
sercleczny oklask. . \VI. K. oclblys~Cl ~no.l'malncj epokI, zJawlsk~ przelotne; 

Z T t"....1~I· t" y l . wszakzc sWlad(;zą one o ustalonej reputacyl 
- . owo '-'J.~ lS OWo , c.nll1 21. b. m. listów, które niedawno jeszcze szeregowano 

grono, plO:rkowsl{]cl~ ,kolarzy z IVI~e-kapJta.n.em IV rzędzie lrzeciostopnioll'ych \YartoŚci. Obroty 
~. ~~s~e~e,11l ,:1a czele, u~ało ,Się pocl~gl~m zeszłego tygodnia obejmowały listy częstochow
l\olu.I "at sZ'-." led. do. Łodz?, a ztamt~cl l o\~ e- skie, piotrkowskie, 10mżYllskie, radomskie) kie
r~ml do Kalisza.' gdZie byl,l nacLzwfczaj g?ŚCIll- leckie. suwalskie i siedieckie. 
nIC podejmowalll w kaliskim ldulne cyklistów, ' . ,. " . 

3 

krząta!'l się zarządu Towarzystwa urządzoną 
zostanie za 5 lub 6 tygodni IV nowym parku 
na górze Zamkowej. 

-- 'I'owarzystwo "Zawiercie" . Dnia 18 
maja, odbyło się IV. Warszawie ogólile zebranie 
akcyjonaryjuszów towarzystwa akcyjnego za
kładów przędzalni bawełny, tkalni i blecharni 
«Zawiercie». Na zebraniu tern u(;hwalono dy
widendę IV wysokości 12 i pół rub. od akcyi, 
czyli 5 proc. wobec 3 proc. w r. Z. Ze spra
wozdania towarzystwa «Zawiercie» dowiaduje
my się, że zysk brntto na fabrykacyi uczynił 
428,611 rb., pozostałość zysków brutto na fa
brykacyi uczyniło 428,611 rb., pozostałość zy
sków 1'. 1902- 1,545 rub., z różnych innych 
dochodów uzyskano 105,882 czyli zyski razem 
uczyniły 535,038 rubli. 

.- Przychód uetto, z przedstawienia ama
torskiego na rzel;z Ochronki J,'!! 1, wyniósł 
ol<oło rb. 60. 
~ 

Zmiany w dllchowlenstwle, Najwyższe llagrody, odznaczellla 
1 rangi. 

Zmiany służbowe: Archiwi ta p-tu brzeziI'\skie-. 
go, 'Vacław Konarski, mianowany sekretarzew to
goż p-tu. .Nadzorca pakhauzny Lubickioj komory, 
radca honorowy Utbof mianowany młodszym pomo
cnikiem komisarza I-go Aleksandryjskiego rewiru 
policy i łódzkiej. SekroLarz magistratu m. Nowo
radoJOska, Aleksander Porębiński, mianowany seJu'e
tarzcm p-tu Noworadomskiego. 

- Medal srebrny na pamiątkę panowania Cesa
rza Aleksandra III otrzymaJ urzędnik bióra p-tu 
będziI1SI(iego, regi~trator kolegijaJny, Piotr Mazur. 

Z DAL~ZY~H ~TRON. 

razem z przybyłymi IV dniu 22 nmja kolarza- ,.- Blld~e,t. ~. ŁodZI .~osta: p~~ez. mllllste
mi z Poznania. Przestrzeń z Łodzi UO Siera- Iyjlllll zatli leldzony. Budzet plzell luuJe IV do
~z~, sportowcy nasi przejechali "~ nocy przy ~hodac~~ 1,0~9:93? rb., \\' ,wydatkach 1,20~,98~ 
s\l'letle acetylenowych latarek.- \\ yCleczka ta, l b: ,Plzewyz.ka, \I rdatkó," n~d ~o?h~danll ~~ 
ze względu na ilość i rozmajtość odniesionych lu ytct 7.0stallle z .(~.nduszu I.ezeI II Oli ego, ")-
wrażel'!, pU7.ostanie na długo w pamięci ucze- noszącego 11 /2 1l1l1IJ?ua rublI. , Towarzystwo Pszczelniczo-Ogrodnicze 
stllikóll', którzy w niedługim czasie zamierza- . - Brak rob~tDlka. Nac.zelnilc pow. ~ódz~ zwyczajem dorocznym urządza w czerwcu (ocL 
ją odbyć wycieczkę na rOll'llracl, do Kielc. lnego og~asza, ze w kopallll ~łot~, nalcząceJ d. 13 do 22) 10-cio dniowe kursy dla ogrodni
Kaliscy kolarze zapowiedzieli swą rewizytę w d~ l~ns[(lego Tow~rzystwa daje SIę . uczllwa~ Mw i pszczelarzy. Program l\l1fsÓIV ouejmuje 
tym lecie. wlCllo b~'alc robotn.Ików. \V. rzeczonej kopall~ll zasadnicze wiadomości z sadownictwa, warzy-

_ Z kolejki. Tłumy piotrkowian, korzy- potrzehn,l, ,są lu~zJe. ~~ó\Vn,le do robót gÓl'~l- wnictwa, kll'iaciarstw~ i ho?owli pszczół. Pr?
stając z pięknej choć chłodnej pogody, podą- czyeh, I zLUm.ny?h, piel 1\ szen.sjt.wo zaś, z .I)01'r.~- gram szcz?gółowy na ządante rozsyłany h~dzle 
żyły \1" ubiegłe święta kolejką sulejowską do ~u b~.alcu m18szkan dla famJ!.jnych, mają 111e- osobom zalllter~sowallym. ?płata za udZIał ~v 
sąsiednich lasów. W Przygłowie, l\lurowańcu, zonacI.. • . kUl~sacrh wynosl. rb. 10. ZapiSy na ~(ursy przyj
PorlkJasztorzu, mllóstwo uyło spacerujących. Już - NIewesołe stosu~kl. CIekawe c~oć nader m~J~ hanc,elarYJl.1. Towarzystwa ('" arszawa ul. 
to przyznać należy, że kolejka oddaje ogromne smutne rz~czy lI'yczytl~jem'y w ostatnim nume- WWJska ;,\~ 12). 
usługi Viotrl<owianom: za 3 kop. można się r~e «KurYJera, osnowJeclnego». Zarząd kopal- -- Oryginalny fałszerz pieniędzy. Paweł 
dostać na B 11 gaj , zkąc\ o kilkaset kroków za- 111.« atunI», pragnąc przyjś~ z pomocą robo- Barnaś, cieśla, wyrabiał w Ostrowcu ruble, 
czynają się la y, rozległem półkolem otaC7.a- tnlkol11, zorga~1IZolI'~ł kursa m.ec,zerne d.la ana~- różniące się od prawdziwych tylko dźwiękiem 
jące nasze miasto. Najuuożsi więc nawct mo· fa.be~ó\V. Otóz ,II' plerwszy ?Zien .1el~cyj staw1- i wagą. Opowiada on, że wyrabiał fałszywe 
gą dziel! ś\l"iąteczny spędzić' na ś\\"ieżem po- ło Się do naukl 3 osoby, ,lnlkadzl.esl~t zaś sta- ruble w celu zebrania funduszu na stworzenie 

. wietJ'zu, a że amatorowie wyci.eczek r07.biegają nęJ? za o.lmen~, ma~lfestuJąc sW~Je 11le;~ac\owo~ IlIaszynki latfljącej, której konslrukcyję sam ob
się w różne strony: do Kleszczów, Wierzej, len~e gWI,zdamem. l szyderczel.lll. wY~JlIChaml myśl ił. Wyraża 00 IV sposób naiwny głębokie 
Uszczyna, Witowa itd., niema więc nawet te- śmIechu. Zapylam cze~u tak n.lechętnl~ zapa- przekonanie, że maszyna jego zrobiona ze sta
go przepcłnienia, które zwykle podmiejskim t~'ll~ą Się na szkołę, mlel~ oc\pow l e?z l cć: 7.~ prze- li IV ullżych rozmiarach, użyta w obecnej woj
wycieczkom cały urok odejmuje. Ku wygodzie clez lo ws.ty.d .n.a starosć bl~ać SIę. po zako~' - nie, wpłynęłaby decydująco na. zwycięztwo Ro
pasażerów czynne są uufety IV Sulejowie i sku do kSlązkl.l l{aJetu .. ~nl1l stawlal,l kwe~tYJę -syi. Potrzebny fundusz 1000 rb. postanowił 
Przygło\\'ie. Byle ceny II' nich były umiarko- w ten .sposób, ze właŚCICtele kopalll~ .bez lnte~ zuobyć drogą fałszowania monety, ponieważ 
wano liczyć mogą na powodzenie. Dowiaduje- reSl1 me mo~ą, ~twlerać szkoły, a jeslt kopalm ludzie zamożni OdOlÓ\\'ili mu pożyczki. Zapy
my się też, że prośba. letników z Podldaszto- n~ tem zale7.Y, zeby c ~lOdzono d? szkoł~,. t~ tany w czasie śledzt Ira, czy wic co go czeka 
rza uwzględnioną została i przez letn ie mie- ~I'ldać choćby ~ tego,. ~e na\~et l na kSlązlo za fałszerstwo, odrzekł z całym spokojem, że 
siące niektóre pociągi dojeżdżać będą aż za i l~aJety «rna11l)~ lud~l i daje Je d.armo. «Coś wic o tem; nic przestrasza go to wszystko je
most. Za udogodnienia pr7.Cdsiębrane przez za- om.w tel~l ,n~aJ~, plel.'uny!» - .konl;zy zlVykl.e dnak, gdyż w ton sposób świat dowie się o je
rząc! kolejki należy się jej szczere od miesz- slVoJe w~J.asnlenle takI nleprz~j~d.nany prze?l- go wynalazku. Barnaś osadzony został w wię
kańcó\r mia ta uznanie. wnlk.. NlCktól'zy ~nów wYJ~sl1laJą kwest.VJę, zieniu IV Ostro\\'cu. Pierwszej jednak nucy "'yr-

_ Wyścigi IWlIue. W tym roku odbędą rzucając ~omys~, ~e kopalnl: ~~ce górllll~ó,w wał sufit i dach, uciekł i dotąd się ukrywa. 
się pierwsze wyścigi konne IV Piotrkowie. Bę- ~lauczyć .czytać, I p~s~ć, aby pÓZI~lej ,uzyska\\ szy - "Gazetę Kielecką" po śmierci Ś. p. Sta
cJą one miały miejsce na wykOJlczonym już Ich podplsy" p.lzeP.low~Jzać. swoJ~ \\łasne plan,y nislawa Sicnickiego wydawać będzie dalej brat 
niemal zupełnie obszernym terenie, przeważnie ze szkodą pracllJący?ll. ~(A jak 11I~ b~dę. cho.dzIł nieboszcz\'ka p. Stefan Sienicki, a jako redaktor 
powstal.I'Jll na dawnych pastwiskach miejskich do .szkoły, l.o l" m.lO .plCrun pO.WI, .ze Ja plsa~ odpowiedzialny występuje z pod~niem do wła
w stronie wsdlOdnio-połuuniowej miasla. Ter- u~lle». W CiągU, mlCs~ąca ZgłOSl~O Się d.o nauln rlzy dr. Mieczysław Zawadzki. S. p. Stanisław 
min: niedziela 21-go, wtorek 23-go i sobota około 20 osób. z .ktÓl!ch d? ŚWiąt ~o,tt.wa,~o 9. Sienicki zapisał kieleckiemu Towarzystwu clo-
27-go sierpnia. Niezależn ie od wyścigów, piotr- ,y eso~e st,os,un ~(I ~ Ilez to, pl acy Je.~zczc tl.zelJa broczyllności 5,000 r\J. 
kowskie Towarzystwo urządza dnia 24 sier- zanim. Się \\ Yló" na tę ~[zepaść 11IeUfnoścl,,Ja- _ Kr ep . 11 ' b t 'j ó ' t _ 
pnl'a na 1)['1Cll j'al'nlaI'cznVm !)l'enll'O\\'anl'e l' la ką mIędzy l<lasą robotulczą wykopały okoltcz- ł l b a ISZ. ) omil o,; C a 10 10 .nl ( \\ pozo SS a 

( ( ( ( (J (, - .. /, , " I ' .. , 1 yc l ez pracy. Ou przewoc lllctlVem p. ta-
Czy stadnych od lat 5 do 10 włllcznie i źre noścl I zlt ludzle. Ale usLawać II Illej nle'10111O... . ł B l· I' l , ' l" 
,< < '"t . -- • • • nls a\\'a u ews (lOgo, w ulurze po Icmajstra 

bląl, l:O~)ZI~ych lI'łas.llego. cliO"'I~, I~alezą~ych ~o .-. Lotel'Jje f~u~owe. :Vładza \\'Jzsza u- mirjsco\\'ego w d. 15 i 16 b. m. odbyły się Ila-
wlasclclelt wlększPJ pOSiadłośCI ZlOm, klei. Na clzwllła z.arządo\\'l 10gotoWla. ratunkowego \~ rady komitetu pomo(;y dla, l'ouolników p07.osta
nagrody wyznaczono 300 rb. Warsza~ne, prawa l~rządzel1la w r. b. 10tery1 łych bez pracy. Jak wiadomo kilka fabryk 

- Ryusztolwwi poeci dają ujście swej fa!lto\\'ej do wYSOkOŚCl sumy 20,000 rb. hafciarskich zostało zupełnie zamkniętych, in-
wyuzdanej ll1u7ie na ścianach poczekalni przy- - Loteryja fautowa. Towarzystwo Dobro- ne zaś pozmniejszały liczuę robotników, II'sku
stanków kolejki Sulejowskiej . Uprzejmie pro- czynności dla biednych chrzeŚcijan w Będzinie tek czego ,,,icle rodzin pozostało bez zajęcia, 
simy szanowny Zarząd o wydanie polecenia otrzymało już pozwolenie władzy na urząd ze- a co 7.atem idzie bez środków do życia. Przed
stróżom, by sprośne napisy pościerali i suro- nie loteryi fantowej, która wobec energicznych stawiciele Towarzystwa wspierania biednych 
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żydów oświadczyli, że gotowi są wydawać wszy
stkim starozakonnym, pozostałym bez zajęcia 
pożywienie, aż do poprawienia ię ich bytu . 

1 a wniosek starszego inspektora fabrycznego, 
komitet postanowił zwrócić się do kaliskiego 
Towan:lystwa dobroczynności, czyby nie zechcia
ło zorganizować również podobnej pomocy, jak 
towarzystwo wspierania biednych żydów. 

- W Warszawie umarł w n i edzielę ś. p. 
Leon Nencki, brat słynnego uczonego. Był on 
wychowarlCem b. Szkoły Głównej. Po kilko
letniej wędrówce zagranicą, po zwiedzeniu naj
pierwszych klinik w stolicach Europy, powró
cil do l<raju i objął w Warszawie zarząd pra
cowni chemicznej szpitali warszawskich oraz 
stanowisko ordynatora, szpitala św. Ducha. IV 
życiu Warszawy brał t;zynny udział, pisał ró
wnież wiele z dziedziny hygicny. 

- Ogrody dziecięce. Na wzór Warszawy, 
Kalisz urządza u siebie ogrody dziecięce. Jest 
to nader pożądana instytucyj a, którąby u sie
bie zaprowadzić powinny wszystkie nasze miasta 
gubernijalne. Głównym jej celem urządzanie 
zabaw i gier na świeżem powietrzu i przyzwy
czajenie dziatwy ubogich rodziców do porządku, 
czystości, grzecznego obchodzenia się z towa
rzyszami i t. p. Powstanie w }\al iSZll tej in
stytucyi zawdzięczać należy tamtejszemu 0<1-
działowi warszawskiego Tow. Hygienicznego. 

Zabawy <1ziecięce będą się odbywały co naj
mniej trzy razy na tydzie1'l, a w razie możności 
i co ch:iell. Zaprojektowann między innemi 
urządzanie pólpłatnych zabaw co drugi dzie1'l 
. pod kierownictwem tejże nauczycielki, dla <1zie
ci zamożniejszych. Urządzane już dawniej za
bawy niedzielne dla dzieci robotników fabrycz
nych odbywać się będą i nadal. 

- Wobec braku pracy, kaliskie Tow. Dobr. 
zakrzątnęło się około ułatwień w tym kierun
hl. Ludzie potrzebujący pracowników składa
ją swoje oferty w redakcyi «Gaz. Kaliskiej »; 
potrzebujący zaś pracy zwracać się mają do 
lokalu Tow. Dobr., w którym panie dyżurują
ce codziennie od 11 do 12 zapisywać it;h bę
dą. Umowy pracodawców z pracownikami od':' 
l)ywać się mają w tymże lokalu dwa razy ty
godniowo. 

- Spółki gospodarcze włościańskie. Po
wstały dwie nowe spółki: we w i Krzczonowie 
li powiecie lnbelskim i \\'e wsi l\fątwicy pod 
I,omżą· 

z BIBLJOGRAFII I PRASY. 

TYDZ I EN 

sam wśród rzeszy tej znużony! I niechby pio nka
cud moc miała piorun o wą!.. Daremny przecież trud 
zlHdeźć to zaklęć slowo! Z ciężl{iego chGiałbym snu 
nędz ludzkich zbudzić rzesze. Lecz brak samemu 
tcllU -zwątpieniem waS7.Cm grzeszę». 

l grzeszy nieraz owem zwątpieniem, np.: Choć 
ludzkość (mówi p. 1.) wciąż do prawdy wrót kołace, 
nie kofIczą się jej syzyfowe prace; od źródła ją po
tężny prąd oddala i wraca dOJ1 powrotna znowu raI,,! .. 

- • Nowenna Jub ileuszowa na cze ~ć Niepokalanego 
Poczęcia Najświętszej l\Iaryi Panny», napisana przez 
ks. K. Siedleckiego wyszła w Częstochowie, nakła
dem p. J. Siecińskiego w drukarni Wilkoszewskie
go w Częstochowie . 

- . Pan mój I Bóg mój ' Modlitewnik dla inteli
gencyi przez ks. Dr. tanisława G ruchal kiego pro
fesora Seminaryjum II'locławskiego-wl'danf1. nakła
dem autora w drukarni M. Dobrzańskiego \\ Piotr
kowie. Piękny ten modlitewnik znalf1.zł bardzo po
chlebną ocenę .~W «Słu wie » Dr. J . Ch. zwraca uwa
gę na znakomitą harmoniję pięknego tytułu dziełka 
z jego treścią, którą znamionuje wedle słów szano
wnego recenzenta, żar wiary żywej, wonne namasz
czenie religijne po nich rozlane i wreszt;ie widocz
ny w nich umysł wyższy, które wywołują wrażenie 
przedziwnego pokrewieństwu duszy autora z duszą 
ś. p. ks. Aleksandra Jełowickiego. Również pochleb
nie ocenia ~Iodlitell'nik Paulin z No!. Czermió.ski 
w «Echach Płockich i Wlocław kich » - Ks. profesor 
Gruchal ki bawił przez kilka lat w Piotrkowie i zo
stawił tu ślady swego pobytu w wielu duszach wier
nych; dlatego też przy/oczymy tu jeszcze ustęp z tej 
drugiej recenzyi: 

«Znamionny jest nagłówek I(s i ążki. «Pan mój 
i Bóg mój »! wykrzyknął św. Tomasz, niewierny 
Toma~z, f!dy dotknął ran zmartwj'clmstałego Chry
stusa. Takich niewiernych Tomaszów, żądających 
namacalnego świadecLwa pralldy Bożej, dziś legij on. 
Dla niell pracę swą sz. autor przeznacz ył, ich miał 
na myśli, gdy ją pisał. 'IYidoczne to na każdej 
kartce, w każdej modlitwie, w każdym rozmyślaniu. 
Jest to poniekąd modlitewnik pologietyczll:'-w któ
rym obadwa pierwiastki kładowe śliczllie scharmo
nizowano. Szlachetność braterskich uczuć względem 
czytelnika, gorącość wiary i namaszczenie religijne, 
dopełniają zalet wewnętrznych, prawdziwie pięknego 
dziełka - przygotowanego w wydaniu podwójnym: 
dla niewiast i mężczyzn . Polszczyzna t;zysta i piękna, 
korekta staranna, druk ładny. 

- Kredyt krótkoterminowy dla włościan. Pod tym 
tytułem ukazał się IV oddzielnej odbitce odczyt dr. 
Stanislawa Kozickiego, wygłoszony II' warszaw. Od
dziale pop. ros. przelll. i handlu. Odczyt ten. jako 
zawierający sporo szczegółów i odno~zący się do 
ważnej sprally spOłecznej, polecamy u wadze naszych 
czytelników. 

- <Tygodnik Ilustrowany' rvze~łał prenumerato
rom swoim <H-ty tom clział ienkiewicza, a miano
wicie «Potop» Cz. IV. 

.-- .W środkowej Azyi ~ tomik II podróży wyszedł na
kładem «Tygod nika Polski,Jgo», rozesłany został ja-

"Z dziedziny przyrody I przemysłu, POgadanki' ko b~zpła tny dodatek w,zystkim prenumeratorom te
z młodymi przyjaciółmi, Objaśnione 418 rysunkami" go pl~ma. 

przez lIIieczysława Brzezińskiego. - Trzecie w krót- - .Dla ziemi» powieść w 2 tomach Gawalewicza, 
kim czasie wydanie tej pożytecznej a popnlarnej wyszła nakładem Jana Fiszera.-Sympatyczna ta po
książki wypuszczonej w świat nakładem księgarni wie~ć znajdzie niezawodnie wielu czytelników, zwłasz
Arcta w Warszawie (Nowy świat 53), jest najlep- cza Iv~ród sfer ziemiallskich. 
szym dowodem jej wziętości i pożytku. Zawiera 
ona 49 pogadanek, podzielonych na 4 czę ~ci i wstęp: 
lI'e wstępie znajdujemy ogólne wiadomośc i O ziemi; 
część La nosi tytuł « Pośród zwie?·zqf»; część dru
ga «Ze świata roślim; część trzecia «Z dziedzi
ny przY1-ody martwej»; wreszcie cZQ~ć czwarta no
si tytuł: «Nad ziem/et» i traktuje bardzo popular
nie o powietrzu, o rosie, burzy, SłOllCU, I(sięiycu, 
o mierzeniu cza u, gwiazd"ch, planetach, kometach, 
wreszcie o zaćmieniach słońca i księżyca. Ważllą 
jest rzeczą, ze wydanie trzecie zostało powiększone 
rozdziałem o elektryczności oraz dopełnione zada
niami, stanowiącemi rodzaj praktycznych wskazówek, 
co mianowicie ogh\dać, jakie przedsiębrać zajęcia 
praktyczne i ekskursy je, aby uzupełni ć wiadomości 
nabyte przez uważne przeczytanie pogadanek «Z dzie-
dziny przyrody i przemysłu». . 
Mówiąc o powyższym wydawnictwie, 11 ie odrze

czy będzie pr7.ypomnieć już o dawniej wydanym (przez 
tąż SllJllą firmę Arcta) zbiorze praktycznych wska
zówek dla wychowawców i nauczycieli początkowych, 
ułożonym przez Maryję ,\eryho i 1\1. Gałecką, p. 1.: 
"Co się z czego rob i i zkąd pochodzi". 

- "Znużonym'· . Pod tym tytułem ukazał się na 
pólkacb księgarskich zbiorek poezyj Km·ola Łaga
llowskiego. Autor, któremu nie mozna odmówić ta
lentu, a miejscami i prawdziwego polotu poetyczne
go, zaczyna swe pie~ni inwokacyją do znużonych, 
wktórej mówi otwarcie: «Dać pi osnkę chcia-lbym 
wam znużonych serc milijony! Ach, gdybYIll nie był 

.- ,. P rzegl ądu Filozoficznego". Zeszyt II wyszedł 

z druku. cały poświ ęcolly pamięci sławnego filozofa 
angielskiego, Herberta Spencora. Tretić tego zeszytu 
stanowią: «Herbert Spencer» przez J. I-Ialperua.
~ l\1onizm Spencera» przez D-ra l\I. l\1assoniusa.
«Spencer jako biolog» przez D-ra J. Nusbauma.
«Socyjologija Spencera» przcz L. Krzywickicgo.
«Etyka Spencera» przez SL Brzozowskiego.- «Psy
cbologija Spencera» przez D-ra WL lU. Kozlowskie
go.-Autoreferaty (prof. Dr. H. Struye: «Herbert 
Spencer i jego systemai liIozolii syntetycznej» ).-No
tatki (pogrzeb Spencera. Testament Spencera. pen
cer o Japonii. O trybie życia Spencera. Spencer 
w pi~mienniclwie polskiem). Sprawozdania. 

ROZUAITOŚCI. 

- Z San<lomierzu. W ~ 100 « łVarsz. Dniew
nika » ·z dnia 22 b. m. czytamy: Piszą do nas z San
domierza: Dnia l-go kwietnia r. b. w ła~ni wię
ziennej w Sandomierzu podc?as mycia się ostatniej 
party i aresztantów, w liczbie 15-tu ludzi, aresztant 
Drabik począł zachowywać się niesfornie i pomimo 
perswazyi strażników konwoju, oraz więziennych, nie
tyll\o nie uspokoił ·ię, lecz nawet, schwyciwszy ławkę, 
rzucił się z nią na wartownika Wasyla Żegana . Wte
dy Zegan, chcąc nastraszyć i pOSkromić aresztanta, 
wystrzelił w górę, co jednak aresztanta nie uspokoiło. 
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Na huk strzału przybiegł starszy żołnierz z kon
woju, Pacllomow, i zobaczywszy aresztanta Dra
ika, uzbrojonego ławką i napadającego na warto

\vnika, strzelił do niego dwa razy, przeszywając mu 
lwIą na wylot lelYą pierś. 

- Bezra<lność cliło)U\ , a zarazem brak solidar
ności i łączno8ci pomiędzy wło~ciaństwelll opisuje 
korespondent z prowincyi do «Ech Płocl{ich i Wło
clawskich». Fal<t zdarzył się we wsi WykolVie (gub. 
plockiej).-Pewien wyrobn ik z tej wioski, uciuławszy 
trochę grosza, kupił sobie chałupę, z przytegającym 
do niej ogródkiem, lecz do calkowitegospłacen i a 
poprzedniego właściciela zbrakło mtl jeszc~e 50 rubl i. 
:rapróżno starał się o pożyczenie tej sumki we wsi, 

nikt bowiem nie pospieszył z pomocą. Zmu zony 
więc był udać się o pomoc do zydó w. Jeden z nich 
poradził mu, że może otrzymać pożyczkę IV TOlra
rzystlVie drobnego kredytu w Płocku, lecz za samo 
«na 'lręczenie» tej pożyczki wziął od wyrobnika 
2 ruble. Ostatecznie wyrobnik uzyskał pożyczkę 
w Towarzystwi"; zażądano jedllnk poręczyciela, co 
ZIllU iło biedaka udać się znó\l' do żyda, który za 
poręczen i e wziął jeszcze 4 ruble. Tym sposobem 
zapłacił biedak 6 rubli przed otrzymaniem pożyczki, 
podczas gdy procentu rocznego od pożyczki zapłacił 

tylko 5 rubli. 
Jeżeli więc-konkluduje słusznie korespondenL

tak pożyteczna instytucyja, jak Towarzystwo drobne
go l,redytu, ma wyzwolić na z lud z lichwy podo
bnych pośredników, należałoby koniecznie, aby inte
ligencyja wiejska i oświecelJsi gospodarze zapoznali 
należycie swych :;ąsiadów ciellllliejszych z ustrojem 
i manipulacyją pożyczek w podobnych towarzystwach. 
Neleżałoby również budzić, o ile możności , żywsze 
uczucie solidarności społecznej wśród włościan. 

- Zawsze j e<lnakie. Do przytułku dla ubogich 
w Peszcie przyjęta została IYdowa, Henryka Borsod . 
Przy zapisywaniu podała, że ma lat 105, papiery 
jej wszakże wykazały, iż urodziła się w r. 1788, 
ma zatem lat liG. Zapytana dlaczego nie powie
działa wieku istotnego, odparła, iż wstydzila si~, 
że jest już taka stara. Sędziwa matl\ma jrst stosun
kowo rzeźka, chociaż już od lat 30-tu cierpi na 
wadę serca. 

- Wzrost eksllortn j allollskiego. Jeżeli zestawi
my wywóz towarów japoóskich (dane urzędowe) za 
r. 1887 i 1902, to się okaże, iż w ci ągu tych Hi-tu 
lat eksport japoński wzrósł: herbaty o 400/0, jedwabiu 
surowego o 3000/0, miedzi o 400'Vo; zapałek o 8000 'u, 
węgla o 3200n,o. \Vzrostu wywozu tkanin balYcł
nianych nie można wyrazić \I' procentach, gdyż 
w r. 11387 Japon ija nie wyll"oziła wcale tych pro
duktów. W r. 1902 wywóz owych produktów prze
mysłu przetwórczego wynosił przeszło 44 miłijonów 
jen. Ilość wrzecion japolJskich z\l"iększyła się IV tym 
okresie o 1000nlu a liczba robotników, pracujących 
\\' tych dziedzinach o 200Qlljn. 

Następująca tablica wykazuje cyfry absolutne wy
wozu japolJskiego w okresie 1887-1 !)02 w tysią
cach jen: 

r. 1887 1002 
Herbata 7 G03 10,484 
Jedwab surowy 1D.280 76,859 
Miedź 2,031 10,261 
Zapałki 941 8.169 
Węgiel 496 17,280 
1\1ateryje balveł. 19,1)01 
l\1ateryje jedwabne 2-!,68C> 
«Do jakże wielkiego rozwoju-pisze Now. W1-. 

«przytaczając powyższe cyfry-mógłby dojść przemysł 
«japollski gdyby J aponija stałf1. się mocarstwem pa
«nującem na dalekim Wschodzie! Kraj II' którym 
«( pojemność okrętów, utrzymujących pod flagą naro
« dową stosunki z zagranicy, zwiększyła się IV ciągu 
«pietuastolecia prawie trzynaście razy, nie może być 
«dla Anglii pożądanym sprzym ierzeIJcem. Rodzi się 
« wi ęc pytanie: czy tradycyjna nienawi ć dla Rosyi 
«jesi w Anglii tak wielka, że mogłaby zapanować 
«nad cyframi? ». 

- Do Re<lakcyi «Kur. Sosnowieckiego» przynie
siono jako curiosum pudełet;zko z pomadką do czysz
czenia obuwia, opatrzone takim napisem: «Idea.lny 
«pomadka do wyczyszczanie obówie Polonija. Krajo
«wy fabl'. Hohenzollern Wrocław». 

Nasi najserdeczniejsi nie brzydzą się «polnisclt 
sprechem» gdy chodzi o interes. 

----~-.. ,,"'<i).,~ 

LISTY OD REDAKCYI I ADMINISTRACYJ, 

Autorowi wiersz/) .Nad pasma pól>.---Utwór pań
ski drukowany nic będzie. 

- Panu T. L. prosimy złożyć na parę tygodni prze
znaczono do sprzedaży książki - w RedaJ;cyi .Tygo
dnia,. 
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LiQytacyje W obrębie gubernii piotrkowskiej. 

\\' dniu 3 czerwca w urzędzie gubernijalnym piotr
kowskim na restaurac~'ję wielkich koszar lU lej kich i 
gmachu b. Zamku od sumy 3167 rb. 26 kop., in 
llIinus. 

- 8 czerwca w Gzichowie pod Będzincm Ila sprze
daż 23 sztllk rogacizny, od sumy 1250 rb. 

- 13 r,zerwca w magistracie m, Zgierza na dzierża
wę do 19U l'. łąki miejskiej, oznaczonpj na planie li t. 
A-U, od sumy rocznej 60 rb. 25 kop. (in plus). 

- 3 czerwca w m, Piotrkowie IV fnbrycc żelaznej 
na stacyi Towarowej na sprzedaż mlorarui rQcznych 
i konnych, sieczkarek, wozów j t. d. od ~ullly 2390 rb. 

- 6 czerwca w 111. Piotrkowie na tartaku X owaka 
na sprzedaż 6500 kubików różnych desek, od sumy 
1950 rb. 

- 3 czerwca IV Pabijanicach na sprzedaż koni itd. 
należących do akcyjnego Towarzystwa . Bracia BaruclI> . 
od sumy 728 rb. 

- 3 czerwca ,r m. Piotrl,owie przy ul. J\owgorodz
kicj w domu Hendeln, na sprzedaż sprzętów dOIlIowych 
towarów łokciowych i t. d. od sumy 108 rb. 50 l,op. 

- 3 paździ e rnika w sądzie zjazdowym w PIOtrkowie, 
na sprzedaż ni eruchoJllości. polożonej w \\' ol borw pod 
:\'2 99 polic. ou sumy 600 rb. 

" 
Taryfa o~laty Drukowej, targowej i jarmarcznej 

w M.EŚCIE ?:OTR;':O':IE. 

Na zasadzie taryfy, zatwierdzonej przez byłą, Radę 
Administracyj ną Królestwa Polskiego z d. 24 listopada 
1 40 l'. dzierżawca ma prawo pobierać od przyjeżdża
jących do miasta na jarmarki l targi z produktami 
spożywczemi, towarami, oraz rÓżlli.>J11i krajoll'emi i za
granicznemi wyrobami , w celu sprzeda~y lub wymiany 
takowych. oraz od przypędzających bydło na sprzedaż, 
następujące opIaty: 

A) opłata brukowa. ui 'zczana codziennie: a) oa 
j ednego konia lub woju w uprzęży. . . . . 11 ,'~ k. 

B) opłata targowa i jarmarczna, uiszczana w 
dnie jarmarczne i targowe: 

a) od jednej budy (łącznie z wozem i koniem) 15 k. 
b) od jeduej budy zawierającej przeznaczone do 

sprzedaży detalicznej towary na łokcie i resztki 71 '2 k. 
c) od jednego wozu ze smarellI, żywnością i 

produktami spoż~'wczeJlli . . . . . . 71 '2 k. 
d) od j ed nego wozu z wyrobami rękodzlClni· 

ozerui i rzcmieślniczemi z drzewa, żelaza itp, . 71/2 k. 
e) od stolika z drobnym towarem, oraz ocl si-

ciarzy i liOszykarzy przywożącyc h i przynoszą-
c~'ch na sprzedaż własne w~'roby 3 k. 

o 

TYDZIEŃ 

f) od przybywających do miasta na sprzedaż 
z odzieżą lub obuwiem, od osoby . . 

g) od przypędzanych ńa sprzedaż koni, wolów 
IVogólc bydła od ,ztuki . . . . , . . . 
h) od owcy. cielęcia, świni i kozy po . . , 
Uwaga; 

§ 5. 

5 k. 

Uwalniają Się od opłaty brukowego, targowego i jar
marcznego: 

a) Miejscowe etatowe klasztory i mieszkallCY mia
sta, przywożący na własnym lub najętym wozie drze
wo budulcowc, zapasy i produkty spoż~'wcze nie na 
sprzedaż, alc do własn ego nżytlm. 

b) l\' ozy z transportami wojellnemi i rz:),dowemi. 
oprócz dostawców i przedsiębiorców, którzy za produk
ty przywożone do magazynów, i drzewo dostarczali e 
dla wojsk. obowiązani są płacić brukowe, na ],orzyść 
dzi erżawcy . 

c) Produkty i zapasy dla wojsk dostarczali o do ma
gaz~'llów, Jlie przez przedsiębiorcę ale z rozkładu przez. 
obywate li . 

d) I'rodukty spożywcze przynoszone do Jllia~t,t co
dziennie lIa sprzedaż. 

e) nIe ule i rzeczy osób przyjeżdżających do miasta 
na stałe mieszkanie. 

f) Wszelki e materyjały, llarzędzia i inne przedmio
ty ni ezbędne do o 'wietlania miasta gazem i wszystko 
to, co do upiQkszania miasta będzie dostarczolle, byle 
nie przez przedsiębiorców. 

Prezydent (podpisał) K. SobieszczclI1Ski. 
Radca (podpisał) Kl·zemieniewski. 

Rozkład Letni pocią[ów na stacyi Piotrków 
od 1 maja 1904 rolm 

O(lchodz{t z P'iotl'lcowa: 
Do Granicy i Sosnowca Do Warszawy 

2 m. 41 w nocy kuryj er. 
4 m, 24 w nocy osobowy 
9 m. 29 rano pocztowy 

12 III. 35 po poło osobowy 
3 m. 15 po poło osobowy 
5 m. 5 po pol. posjlic~z. 
6 m. 25 po pol. osonowy 
9 m. 47 Wlecz. osobowy 

do Częstochowy 

3 m. 5 w nocy kury jer. 
4 m. 45 w nocy osobowy 
6 m. 20 rano osoho wy 
8 m. 19 rano osobowy 

11 m. 3 rano osobowv 
l m. 32 po poł. jlospiecsz 
6 m. 2 ",iecz. pocztowy 
7 m. 56 wi 'ez osobowy 

Pn:ychoc1z{(, do P/'otl'lcowa: 

Z Granicy i Sosnowca I Z Warszawy 

12 m. 30 w nocy osobowy 11m. 27 w nocy osobowy 

5 
-

... BANK Z~EMJSKJ .... 
""V POZNANIU 

podaje do publicznej wiadomości, że została rozpisali (V 

subskrypcyja nowej (rV) ellJisyi milijona marek, w cclu 
podniesienia obecnie trzymilijollowego kapitalu zalda
do\\'ego Banku Ziemskiego II' Poznaniu do czterech 
milijolJów marek. ~nl(JżlI()ść za akcyję wynosi 1000 
maral, z dOflatkielll 20 m. za stellll,el fiskalny i 
może być płaconą je(luorazowo lllb w ! półt·u· 
owych ratach po 250 JIlarek. Każda wplata opro
centowaną zostanie za peJne miesiące w stosunku clIO u 
rocznie. do terminu zamknięcia subskrypcyi na llOWf! 

clIlisyję. Zaznacza się. że akcyje Banku Ziemskiego o l 
13 lat. przynoszą dywidendę, którą i w rolcu bi eżącym 
llank Ziemski wn)łaca w stosuuku ,lo o roczuie, PtJ
cząwszy od d. 1 maja b. r. X al eżność za akcyje \ynosi 
się bezpośrednio do Banku Ziemskiego w Poznaniu. lIII.> 
do Banku J{ILlHUowbgO w Warszawie i jeg'o od
działów, na rachuuelc Banku Ziemskiego w Poznaniu. 
Nadto Bank J{audlowy w Wal'szawic i j ego oddzia
ły pośredniczą w wyplacie dywidendy od akcyi za za-
łoże niem kuponów. (0 -,- 6) 

CENY ZBÓŻ 
podlug sprawozdań "Okólnika Rolniczo-Handlowego" 

dnia 22 maja 1904 r. 

ZBOŻA 

Pszcllica wyborowa 
średnia 

Żyto wyborowe 
,. średnie 

.r ęczmierl browarny 
na kaszę 

Owies wyborowy 
średni. . 

Groch warzelny 
.. pastewny, 

Gryka. . . . 

I 
Łódź I Piotrków 

Ruble i kop., za korzec : 

j6.25- 6.60 ~6.00 -6.c15 

~4.20-4.50 ~4.00-4.35 

j4.10-4.5) ;3.95 -4.20 

?3.00- 3.50 ~29U - 3.20 

)7.00- 8.00 ) 
) ) 

:SosJlowiec. Płacono na targu zbożowym tutejszym: 
Otręby żytnie 63-66 (bez zm .), ot.ręby przenne 59-
61 (bez zm.). 

Łó(lź. Ziemniaki (280 f.) rb. 2.90-·3.20. 

o s 3 e )y 

r~~;;;~;~;;i;~';~';~b;~':~~~:;~~~:~;i~;;;::~:'~~1 
przy Redakcyi «Tygodnia» (wprost Handlu Win «W. Zaleski)}). 

Poclejnmje się dostawy wszelkich druków, papieru i materjjalów piśmicllnych dla biur rządowych i instytllcyj 
prywatnych;-wykonywa starannie, tanio i na terrr,in, dla parafu, sądów gminnych, sędziów śledczych , jcometrów, 
handlującyrh i o::;ób prywatnych, \\'szclkiego rodzaju Blankiety, Adresy, Bloki, Cyrkularze, Cenniki, Czeki, Faktury, 

I ,!opcrty, Kwitaryjusze, Tabelo, Rojc::;try, Zaproszenia i Zawiadomienia, oraz Bilety wizytowe, angielskie i zwyczajne 
~ (te ostatnie od kop. 35 za setkę) . 

"'''''''''''''''''''"'''''',''',''''''",,,'',,,",,,''''''',''',,''',+1',''' 
Systematyczny i OBZNA.JJUIO- """W""""'"""".",,.'W,,,. ,W."" ... """,-"" .. NY z llUOI-IAL'rERY JA ,..,..'~ ,.. .~ ,., .~ ~., .~ '"., 

mężczyzna-za 2-3 godziny zajęcia dzien~ 
nego może. dostać 15 r. micsięcznie . 

Oferty proszQ składać w Hedakcyi pod 
literami J. E. (l - l) 

JlCAGAZYNIER pracowJty i 
uczciwy ullliejący dobrze li czyć , potrzeb ll Y. 
l)ell syi 30 -35 rubli lIIiesięcznie bez do
datkó,,·. 

Oferty proszQ skladać \I' nedakcyi pod 
literami .1. H. (1- l) 

.1 a, niżej podpisana, zawiadollliam. że 

wystawiony mi in blanco, na sumę rb. 
50 weksel przez Woj ciecha Pi echurQ zgu
biłalll i niniejszelll oznajmiam publicz
nie. iż weksel t ell żadnej wartośc i mi eć 

nie lIIoże. 

(3 - l) Marya Powaga. 

Letni pensyjonat. 
Utr~yJllanie dzieJln e rb. i. Adres :. Lubo
dzii.:cka, Wi erzchowiska przez Zarnów 
(gub. radomska, pow. opoczyllski). (3·3) 

o 
(1 - 3) Zakład Leczniczy dla chorych nei'wowych. 

Ści~ly internat caly rok otwarty. dwóch stalych lekarzy.- \\'odoieczni
d\\ O. gabinet elektryczn y. mechanoterapia, gimnastyka, wody JIIill eralne.
i'rwzta i tel egraf lIa lIli~jscu.- Odleglość od Olkusza stacyi ],olei Jwallgr.
D'bbro\l,kiej 20 wiorst.-UJll)'słowo chorych Lecznica llI e przyjnlllj e. 

(\\' 130. 2685) Dyrektor Zakładu Dr. St. Niedzielski. 

ł'rallcuzki 

popularny środ(jk 
przeciw 

~ 
~ 

,iPI'"nrp7n pr~ed spoczynkiem. ~ 
ani mdłości, ani biegunki. ;e 

CHRONICZNEJ 
OBSTRUKCJI 

.... R.e.Plllirelllize=n.talilntlln.aiiKirń.lrlis.t;.,iio.P.ol.sk.ie;:.-H.-.• '-M.-iiie~"jdie-'iisisiOii-h".,.wiiiaiiri8iizaiiw.a.,.Lieii8.Z.".0., 1ii2 •.• j, I ~ 
- I. 

Józef Drozaowicz 
Adwokat ~rzy ~ądzie ~kr~gowym 

przeprowadził się do domu p. Ja
godzillSkicgo plac Aleksand ryj ski 
.\~ (2- 1) 

KSL\ŻECZKJ:; PLlSPORTOWĄ 
w~'daną przez gminę Krzyżanów powiatu 
piotrkowskiego Jezefowi Ole 'zcwkowi, u
kradziono w drodze z Łowicza do Kolu
szek. Znalazna zechce zwróc ić do Wł'l Ś-

ciwej gminy. (3 - 1) 

Ośmioklasista 
poszukuje na wakac.ie kondycyi w Piotr
kowie lub na wyjazd. Łaskawe oferty do 
Redakcy i pod literami M. K. (3- 1) 

D-r A. Leszczyński 
Ordynator kliniki przy szpitalu św. Łaza
rza, Chorohy skórne i weneryczne. War
szawa, Elektoralna 37. (20-H) 
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Uzupełnienie zwykłego codziennego pożywieni a malemi dawkami 

Hematogenu D.ra Hommela 
wywołuje u dzieci każdego wieku i u dorosłych 

szybką poprawę apetytu. ogólne zwiększenie się sił i wzmocnienie systemu nerwowego. 
Do n a bycia we wszystki c h a p tekach ;, składach materjałów aptecznych. 

.N~ 22 

POTRZEBNA zaraz FREBLÓWKA 
na wirś . - Oferty: M. Terlecki 
w Piotrkowie, dom W-go Spana. 

(3-3) 

TOB~URUj(t ~aj(tcia 
Skład główny !1a RossJę Apteka na Wielkiej Ochcie, Oddział Hematogenu, P etersburg. 

Wystrzegać sit; naśladownictwa. Ządać wyraźnie .. Hematogenu D-ra Hommela". Zaszczytne swiadectwa od tysit;cy 
lekarzy krajowych i zagranicznych, 

g do 7arządu domellI, lub posady kasyjerki 
I al bo sklepowej. 

LETNIE MIESZKANIA 
~ą do wynajgcia w KllllliilSkll St. Dr. 
Zel War.-Wicd. i w Kocicrzownch 
(2 wiortity od tit. l\amiJlsk). Wiado
mość w T\alllilhku u \Y-go Paszew
skiego, alho u A. Kamockirgo w J\/)
cierzowach p. l\allllńsk W.-W. (8-5) 

Skład broni, naczyń kuchennych 
i domowych 

Jana Strr'ońsJde;g)o 
w Piotrkowie 

obok Hotelu Wileńskiego 

C<l WiadOlllOŚĆ u Rozwensa w domu \\rar-
!:'::.. 

r7'V~ / . ~~~ T'<I,,",>,,,,<,~~7"<'''' 7"<'~I,>4"~~~7"V~v -;.,"'V>"">rv v-{''''~ T'V~ 

fff Siedmioklasowe Szkoły Handlowe ł 
~ w PabiJ' anicach 1: It l 
t J! 
& pozostające pod za rządem Ministeryjum Skarbu. 1 
r 2 It ~ ; 

If 7-0 kl. Szkoła Handlowa 7-0 kI. Szkoła Handlowa l 
t • , l 

:! ZENS~ll lWĘZ~ll I: 

uecldcgo. za tunelelll, ul. Bykoll'sl,a. (2.2) 

Chromolin jest najlep;.;zym plynem do 
czyszczeJlla i ]wnserwacyi obuwia. Chro
molin nie niszczy tikóry, nie zawiera 
bowiem żadnych kwatiów, spirytusu, ter
pentyny i t. p. Trwalość obuwia przy cz~' sz
czcniu Chromolinem zdwaja się i za
chowuje obuwie do zupełnego znoszenia 
swój wygląd nOll'ości. Kto raz nabył 
Chromolinu do czyszczenia obuwia, 
ten innego środka używać nic będzie . 
Chromolin daje najlep~zy polysk i nie 

plallli ubrania. 
Sprzedaż w magazynach obuwia. składach 

materyjałów aptecznych i t. p. 
Sk ł ad główny 

L. SZNEJDER, Włodz i mierska N2 6 m. 10, 
w Warszawie. (12-5) 

Żądać wszędzie! 

Posiada na składzie rowery firmy A. Leu
tner et C-o w Rydze (wyłączna reprezen
tacyja); bronie francuzkie <Ideal. bezkur
kowe, szwedzkie, Francota, Lepage'a, Pipe
ra, Sauera z lufam i ze specyjalncj stali; re
wol wery różnych systemów i wszelkie przy
bory myśliwsl,ie. :l\Iaszyny do szycia, łóż
ka żelazne zwyczajne i meblowe, wiedetl
skie i angielskie; kolyski, wózid, wanny, 
umywalnie, wyżymaczki oryginalne ame
ryk3.11skie; salllowary, wyroby nożolI'nillze, 
kuchnie naftowe i spirytusowe różnych 
systemów; brollZY, platery, lata!'nie, lampy 
w dużym wyborze; naczynia emalijowanc 
najlepszej marki, aparaty gimnastyczne, 

I ~ i st n iejąca od r. 1900. i stn iej ąc'1 od r. 1898. 11" 
t Egzamina wstępne do wszystkich kl as: przed waka- l 

,~cyjami d. 10 i 11 czerwca n. st" po wakacyjach d. 31 l )?rofesor 
(I!~ sierpnia i 1 września n. st. (2 - l) J, 

""iCJ1CC Jl,)clalo~e. 
Wykonywa reperacyje broni, rowerów, 

maszyn do szycia, oraz posiada na s];ła
dzie wszelkie do tychże części i przybory. 

Ceny n iższe od Warszawskich. 
(20-14) 

Człowiek energiczny potl'zebuje 
wspólniczk i osoby inteligentnej 
młodej z kapitałem od 16,000 dla 
rozszerzenia swego interesu. Oferty 
proszę składać: Piotrków, poste
restante «Energiczny». (6 - 6) 

J-~~~~~~~~~~~~~~~-~~-~~-
~ Pr~cowni~ Kapeluszy Damskich i 
i p. f. "AMELIA" ! = poleca na obecny sezon fluży ~ 
" ""ybór l<apcluszy go- ' " 
li' -t()~ych warszawskich, oraz fa- 1Z 
~ son6w i przybrall; przyjmuje zHmó- ~ 
Ił wienia, pranie i przeróbki. Adres: ~ 
" Osuchows ka, ul. lI10skiewska IBy- 9fl 
~ kowska) dom Goldmiintza. (-1-4) ~ 
~.~. ~ ~~~~ ~ ~~~~~~~~~~ 

Istniejąca w Piotrkowie od lat kilku 

PRACOWNIA 
MĘWEGO , DAMSKlfGO i DZIECINNEGO OBUWIA 

pod '-firmą: 

VV N1A IOZ~ EJ A~v 
przy ulicy "Petersburski ej " (dawniej 

Kaliskiej) lV dOlll u Miillem 
poleca znaczny wybór takowego. Wszelkie 
obstalunki wJ1kon ;wa według najnowszych 
fasonów na ozna ZfJ)lY termi.n i po cenach 
uader umirnko\h,nych. 
(52- 2- 46) grł.~)Sław Graczykowskl. 

Zatwierdzone przez JW. Ministra 
Spraw Wewnęt.l'znych i kaucyjonowane 

pod firmą 

"Warszawskie Biuro O[łoszeń" 
Otwarte w Warsz'łwie przy ulicy Wierz
bowej ~2 8, wprost Niecałej. - Telefonu 
:y~ 416. - - Kantor otwarty od 9-ej rano 

do 10 wieczór 

Do dzisiejszego numeru dołącza się arkusz 
14 powieści p. t. 

«T A JE 1\1 N I C A» . 

~~"'-':.>-h"'-': "-<~~O-./.~"'-<~~""' "'_y'-h"-A",-<. "'--<~"'-<"'-<~ ~~:-:-'~~"-<~] niemieckiego i trancuzkiego języka, 
a tal,że mu z:yki, z dyplomem konser

ZARZĄD ZAKLA DU KĄPIELOWO-ZDROJOWEGO 
watoryjulll, poszukuję na czas wa
kacyi miejsca na wsi. za umiarkowanym 
wynagrodzeniem. Oferty pod literą B. B. 

W CIECHOCIN·K U 
przyjmuje rcdakcya <Tygodnia. . (3-3) 

I ~~~~~.~~~.~~.~~~.~ ~~.~~.~~~"'~ 

niniejszem ogłasza o otwarciu zakładu w dniu 8/21 maja na przeciąg czasu 
czterech miesięcy. I-szy sezon trwa do 30-go czerwca, nogi do l3-go sierpnia 
i H[-ci do 21 września włącznie. Mieszkania w I i lU sezonie znacznie tańsze. 
"'ody ciechocillskie j odo-brolllo-słone szczególilie są pożyteczne w cierpieniach: 
skrofulicznych, reumatycznych, kobiecych i i llnych. Xiema dziecka, które
by nie potrzebowało kąpieli ciecltocillskich. Zakład wydaje kąpiele: solankowe, 
borowinowe (błotne). k1VIlSOwęglowe, elektrycznc, 'wietlne, parówki, tu· 
szówki i inhalacyje. Sprzedaż wód mineralnych, kefiru i liUmysu. Poczta. 
telegraf, kościół, cerkiew, hotele, dostateczna liczba willi wygodnie urządzonych, 
restauracyje, kawiarnie, handel wszelkimi pl'(fduktami, rzeźnia pod kierunkiem 
lekarza weterynaryi, elektryczne oświetlenie: wodociąg, teatr (operetka). czytelnia 
w kurhauzir, orkiestra, obszerny park, spacery, pod Tężniami, na wale ochronnym 
i nad Wisłą i inne dogodności. H,oczny zjazd kUl'acyjusz6w do 10.000 oti6b. Ciecho
cinek łączy się odnogą Drogi Zelaz. \Varsz.- Wiedeńskiej z pograniczną stacyją 
<Aleksandrów >. (w. B. O' 1478) (2 - 2) 

. Komunikacyja ze wszystkiemi }JOciągami warszawskimi i zagranicznymi. 

o S T R Z E Ż E N I E. 
fa mocy upoważnienia, otrzymanego od Zarządu Towa

rzystwa " La Washington" w Brukselli, ostrzegamy, iż wszelkie 
naśladownictwa i podrabiania lamp naftowo-żarowych systemu 
" Washington" ścigane będą mo drodze sądowcj, na którą wystę
puje si ę równocześnie o zniszczenie poc1robieil już istniejących . 

" PROMIEŃ " 
InstalacYle Oświetleń i Binro Techniczne 

J. Naimski i Z. Korycki 
(:{--1) (16322) Warszawa. Plac Warecki 10 (dom poczty). 

!! 

VV P R O MI ~ E N ~~ 
INSTALACYJE OŚWIETLEŚ I BIURO TECH~ICZNE 

J. N.AIMSKI I Z. KORYCKI 
Warszawa, Plao Wareokl 10 (dom poozty) 

p o l e c a: 
<Washington •. Najtańsze ze wszystkich oświetleń . Siła światła ró

wna lampom łukowym elektrycznym. 
Lampa 2 płom ienna o sile 500 świec zużywa 3/S funta nafty na go

dzinę t. j. za 11/2 kop. 
Lampa 3 płomienna o sile 1000 świec zużywa 0,7 funta nafty na 

godzinę t . j. za 28/ 10 kop. 
Lampy Wash ington bywają z rezerwoarem li samej lampy, lub też 

z oddzielnemi rezerwoarami, mogącemi zasilać jedną lub killcanaście lamp. 
( 16325) Cenniki i kosztorysy bezpłatnie. (3-1) 

Właściciel Redaktor Mirosław Dobrzański. 

I DRENY: i 
! 'Wszelkich rozmiar ów i 
~ wyrabia 'I' obecnvm sczonie ~ ~ J_ 
~ CEGIELNIA ~ 
~ ~ 

I KROBA NÓWEK a 
I JÓZEF A ~RZE~HOWSKIEGO I 
'* poczta Zduńska-Wola. l\ 

J_~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ł 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

tKAMIŃSK = t I,ETNIE MIESZliANIA = 
~ do wynajęcia w willach "'-ej Za- Q$ 
~ rembilly przy stac~' i. fIC I Wiadomo~ć u W-go Pąszewski~- = 
~ go w I(amlJlsku st. Dl'. Z. W.-\\ ., Q$ t lub w majątku Pytowice. (3-2): 
~~~~~~~~~~~~~~§§§§§§§§§§ 

Wouec zaml<nięc ia czynności 

r owarzystwa iikcyjnego 

Fabryki Wyrobów Bawełnianych 

" Włodowice" 
upowazl1lony pr7.ez Zarząd TQwa
rzystwa Adwokat Przysięp:ły Zdzi
sław Londyósl,i oznajmia, że 9 (22) 
Czcrwca 1904 r. o godz. 7 wieczór 
w jego mif'szkaniu Żórawia ;\~ 35, 
m. 2, odbędzie się ogólne zebranie 
A.kcyjonaryjuszów, celem wyboru 
Komisyi likwidacyjnej i określenia 
porządku likwidacyi interesów To
warzystwa. (1-1) 

Warszawa 18 Maja 1904 r. 

111lSJlll.1lPlIO n:eH3ypoIO. W drukarni M. DObrzańskiego w Piotrkowie. 
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oddall'al się haniebnej rozpuście ... Żadna to strata ... 
-Powiadają że został zamordowany i okradziony, 
zanim jego dom wyleciał w powietrze ... - Oto do cze
go prowadzi wymyślanie prochól\'! .. -No, dowidzenia, 
mój kochany Lichtenbl1ch... Kiedy pan zechce widzieć 
folię z rannym, proszę mię uprzedzić, zapro\Yaclzę pa
na do niego potajemnie ... 

Lichteilbach nie odpowiedział. Odprowadził gościa 
z wielkiemi oznakami pokornego uszanowania aż do 
schodów domu. Tu pochylił się jakby wobec swego 
władcy i rzekł: 

- Proszę bardzo, niech ksiądz clobrodziej ra
czy zapewnić tych panów, że jestem im całkowicie 

oddany . 
Dobrze! Dobrze! Oni wiedzą o t.em, odparł 

lekkim tonem młody ksiądz. Pomalu zeszedł po ka-
miennych stopniach i znikł. 

Lichtonbach zamyślony wrócił do gabinetu. Tym-
ezasem ściemniło się zupełnie. Na fotelu, który 
ksiądz opuścił przed chwi lą, siedziała kobieta. 

CifllTlnO tu jak IV piecII, odezwał s i ę głos 
świeży i dŹlVięczny-dajże pan trochę światła . 

- Co, pani tntaj, baronowo! zawołał bankier 
z llflrzejmem zdzi\\'ieniem. 

- Właśnie przed chwilą przybyłem. To ksiądz 
{l' Esca yrac ztąd \\'yszedł? 

Lichtenbach nacisnął guzik elektryczny. 
Złota we światło, pada:ią.ce od sufitll, oświeciło 

bezceremonialnego gościa, nazwanego przez Eliasza ba
ronową. Była to młoda blondYllka wielkiej piękności: 
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- O! sąd! Alboż sąd wykrywa kiedy zbrodnie? 
Wiesz ty, co radca Barentin, który jest. luminiarzem 
w wydziale kryminalnym izby kasacyjnej, mówił mi 
niedawno? Na sto popelnionych zbrodni, niema dwu
dziestu l)ięóu takich, którychby sprawcy zostali wy
kryci. A i to jeszcze, gdy się sami zdradzą przez 
nieostrożność. Ale Indzie bogaci, możni, zimni, obli
<:zający dobrze każdy swój krok, są prawie pewni 
bezkarności. 

-- Mój drogi ojcze, jeżeli cała machina sądo
wa, wprawiona w ruch dla wykrycia mordercy, nie 
może go pochwycić, mimo swoich żandarmów, agen
tów, prokuratorów i sęclziów-jakże chcesz, aby Ba
radier i Graff tego dokonali? Do rzeczy niemożli
wych nikt nie jest. obowiązany. W życin trzeba tro
chę filozofii. Naprawimy ową zbrodnię wedle naszych 
-sił: ty ojcze, opiekując się panną de Tr6mont, matka, 
kochając ją, ja zaś zapewniając jej majątek należny 

jej ojcu. Co do reszty, zostawmy to bogom. 
- Zostawmy to bogom! - powtórzył gniewnie 

Baradiel'. - Zostawmy to raczej dyabłn! Zapamiętaj 

sobie Marceli, co ci powiadam: do sporów pomiędzy 
Lichtenbachem a twoim wujem, był wmieszany Trć
mont, byłem wmieszany ja, była wmieszana twoja 
matka! Lichtenbach należy do tych ludzi mściwych, 
którzy za obrazy wyrządzone ścigają wiecznie nietyl-
1\0 tych, co mu je wyrządzili, ale ich potomków!.. 
Tr6monta sprzątnęli, przyjdzie kolej na nas wszystkich... 

- Nie, ojcze, nie przyjdzie kolej na żadnego 
z nas, - rzekł Marceli energicznie, bo przysięgam ci, 

Tajemnica. ]4 
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za pierwszą groźbą, za najmlUflJszą próbą, ja pójdę 
do Lichtenbacha i uregulnję wszystkie rachunki z nim 
od jednego razu. 

Tu wszedł uo biura Wuj Graff, świeżo ogolony, 
ubrany starannie. Baradier skinąl na syna, by mil
czał-i wszyscy trzej udali się na górę do pani Baradier. 

IV. 

Gabinet Eliasza LicIJten bacha, \\' ykladan y drze
wem malowanem na szaro, tchnął surowością i chło
dem. Własciciel jego, siedząc przed szerokiem biur
kiem w stylu Ludwika XIV, rozmawiał po cichu 
jakby się obawiał, by go nie posłyszano-z księuzem, 
rozpartym niedbale w głębokim fotelu. Przy zamie
rających blaskach slOlica, wpadających przez okno, 
uwydatniała się siwiejąca głowa bankiera, z twarzą 
kościstą i cierpką, z wypukłemi oczyma i wązkiemi 

i starannie wygolonemi wargami. Nie był to już 
Ów rumiany, pulchny E[jjasz z dawnych lat. Pod 
wpływem życiowych trosk, kwitnące lica zwiędły i 
i wyschły, gładkie czoło poorało się zmarszczkami. 
Jego szczęki wystające, i ,vychudłe wzbudzały niepo
kój, niby szczęki jakiegoś potężnego drapieżnego zwie
rzęcia. Włochate ręce, oparte na biurku, zdradzały 

zacieklą chciwość. Jarmułka czarna okrywała wyły

siałe czoło. Ksiądz z którym rozmawiał, był młody, 

elegancki, twarz miał piękną i bystrą. W mowie 
jego słychać było pewien oLlciel't akcentu południowego, 
nadając jej wesołą dźwiQCZllOŚĆ, którą Lichtenbach sta
rał się miarkować bezskutecznemi ostrzeżeniami. 
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nam służy. Ale niech się pan nie spodziewa od nas 
żadnej pomocy I,u powodzeniu przedsiębiorstw, nie 
mających na co(n tryumfn sprawy, której poświęca
my się całkowicie: monarchii i religi i. Co do reszty, 
będzie pan miał naszą neutralność. Oto wszystko; cze
go pan od nas może oczekiwać. 

. - Czy polecono księdzu dobrodziejowi powie
dzieć mi to? zapytał Eliasz zaniepokojony. 

- Nie, kochany panie Lichtenbach, polecono mi 
tylko omówić z panem kwestyję gruntów ... 

- Dziękuję księdzu dobrodziejowi ... Proszę po
wiedzieć tym panom, że zaraz jutro posz[ę zaufanego 
człowieka do Grasse, aby skończyć , i \Y przed uply
wem miesiąca będziemy już w ich posiadaniu. 

- To dobrze ... 
lYIlody ksiądz pouniósł się. Stanął i tonem nied

bałym zapytał: 

- Ale, ale! zapomniałem... Słyszał pan o tej 
okropnej katastrofie IV Vanv6s? Wybuch ten dal się 
nam uczuć w Issy ... Pan, zdaje się, zllał tego gene
rała cle Tremont? 

Lichtenbach skurczył sIę, zmaiał, i odpowiedział 
jąkając się: 

- Tak, księże dobrodzieju, znałem go, da
wnioj ... 

Był to podobno niebezpieczny maniak, zajmują

cy się doświadczeniami chemicznemi, które musiały z 
konieczności doprowadzić go do śmierci... Osobistość 
wątpliwej moralności zresztą, jeśli prawda, ('o mówią, 
ogólnie, i podobno, mimo swego podeszłego wieku, 
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